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Środa. Zachód, 


Jutro rozpoczyna się ośmio-dniowy Odpust w Ko- 
ściele Parafjalnym N, P. MARJI, który obchodzony bę- 
dzie jutro z Summa; Nieszporami i dwoma Kazaniami, 
tak samo w Niedzielę. w Oktawę, a zakończony ten 
Odpist będzie Czterdziesto-godzinnem Nabożeństwem, 
to jest 740, 8go i 9g0'bzm.; w inne zaś dnie Oktawy, 
będzie Wotywa © godz: Otej, i Nieszpory . 0 godz: 4tej 
po południu. 

Jutro w Kościelć XXĘDominikanów, przypada Od- 
pustzapełńy NAWIEDZENIA N. MARJI P. 


Do NAMIESTNIKA NASZEGO W KRÓLESTWIE 
POLSKIEM, JEGO OESARSKIEJ WYSOKOŚCI WIELKIEGO 
XIĘCIA KONSTANTEGO MIKOŁAJEWICZA. 

- "Na przedstawienie Rady Administracyjnej, Dyrek- 
tora Wydziała Wyznań w Komissji Rządowej Wyźnań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego, Rzeczywistego 
Radcę Stanu Śo/nickiego, na własnejego żądanie, z po- 
wodu madwerężonego zdrowia, Najmiłościwiej uwal- 

niamy ze służby. ` 
(podpisano)  „ALEXANDER*. 
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CESARZA WSZECH ROSSJI, KRÓLA POLSKIEGO, 
tośp etaeta; etc. 43 


Rada Administracyjna Królestwa. gtd 

-iW rozwinięciu ' Najwyższego Ukazu z dnia 7 (19) 
Sierpnia 1862 roku, stanowiącego oddzielńy Zarząd 
Komunikacji w Królestwie, tudzież na zasadzie art: 29 
Najwyżej zatwierdzonej umowy nadawczej dróg żeła- 
znych Warszawsko+Wiedeńskiej i Warszawsko - By- 
dgoskiej, z dnia 1'(13) Października 1857 r., na przed- 
stawienie Naczelnika Zarządu Komunikacji w Króle- 
stwie, postanowiła i stanów = : 

- Artykuł Lu Władza Dyrektora Głównego, Prezydu- 
jącego w Komissji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
wskazśnha w art; 6, 9, 11, 14, 17, 20 125 umowy na- 
dawczej dróg żelaznych Warszawsko- Wiedeńskiej i 
Warszawsko-Bydgoskiej, tudzież w art: 4 i 10 aktu 
dódatkowego do tejże umowy, przelaną zostaje na Na- 


"czelnika Zarządu Komunikacji w Królestwie, Jenerała- 


Majora Kierbedzia. PEŁ. 
-Artx 2. Wykonanie niniejszego postanowienia, Dy-' 
rektorowi Głównemu. Prezydującemu W Komissji Rzą-' 
dawej Przychodów i Skarbu, 1 Naczelnikówi Zarządu 
Kojnunikacji w Królestwie porucza się. 
W Warszawie dnia 11 (23) Czerwca 1863 roku. 
WIELKI XIĄŻĘ, Namiestnik, . 
(4 (podpisano) „KONSTANTY.* 
Sekretarz Stanu, (podp:) Łnoch. (Dz: Pów:) 


—— 


pË 


kowanych, pozostających w miejscu, czte 


19 Czerwca 
1 Lipca 


e 8/29 | Jutro, Nawiedz: N. M. P. i Śgo Ottona B.. 


ROZKAZ 


~ do wojsk konsystujących w Królestwie Polskiem. 
m, Warszawa, Nr 161. — 12, Czerwca 1868 roku. 


Z wyprowadzonego śledztwa co dó.żabrania z Kassy 
Głównej Królestwa Polskiego znacznych summ, skar- 


'bowych, okazało się. że głównymi sprawcami te 


byli: Kassjer Główny Stanisław Janowski i Naczelnik 
Wydziału Buchalterji Stanisław Aebda, przy. wspólni- 
ctwie i szczególnem współdziałaniu woźnych kasowych: 


'Bielińskiego, Tyszkowskiego'i Koltunoiwskiego, Z liczby 


tej, pierwsi czterej zbiegli, a ostatni odebrał sobie życie. 
Obok tego obwinionemi są. 0 zaniedbanie obowiąz 
ków swego urzędowania: Qzłonek Komissji Skarbu, 
Rzeczywisty Radca Stanu Janższowyske, Pomocnik Kas- 
sjera Głównego Orzeł i Kassjerowie Rasinski i Szym- 
bot'skt. ; 5 
Dla roztrząśnięcia tej sprawy i ogądzenia winnych, 
ustanawiam oddzielny sąd wojenny pod prezydeńcjź 
Jenerała-Majora Z orszaku JEGO CESARSKIEJ MOŚCĘ 
Krasnokutsktego, i do składu sądu przeznaczam, na: 
członków: Rzeczywistego Radče Stanu Czystzłina, Rad- 
ce Stanu Masłowa, Pułkowników Anuczyna i Tuchottę, 
ana referenta Ober-Audytora Asessora Kolegjaltego 
Afanasjewa. cóż pny CRA 
A wojenny wkłądani obowiązek: Beria 
U 


oby wa 103. PoaAC 0. se y 
prowadzone śledztwo: stanowczemi sprawdzeniami, 
wiadomościami i badaniami, jakie uznane będą za po- 
trzebne dla doprowadzenia sprawy dó zupełnej jasno 
ści; © jeśli przy prowadzeniu dodatkowego śledztwa 
wykryje się wina innych osób, prócz wyżej pomienio- 
nych,to natychmiast przedstawić Mi co dosądzenia tych 
osób razem z oddającymi się obecnie pod sąd wojenny; 
d) w wyroku zaopinjować o stopniu winy i rodzaju ka- 
ry, jakiej pcd!egają zbiegli; i e) akta wojenno-sądowe, 
po ukończeniu, przedstawić MNIE do konfirmacji. | 
"__' Podpisał: Głównodowodzący |, ` 

PP „KONSTANTY.* (D.P,) 


„ W dalszym ciągu ogłoszonego pod dniem 3 (15) 
Czerwca r. b. w Nrze 133 Dziennika. Powszechnego 
rozporządzenia, © sposobie wydawania paszportów na 
podróż wewnątrz kraju, —z rozkazu JEGO CESARSKIEJ 
WYSOROŚCI WiEŁKIEGO Xięcia Namiestnika Króle- 
stwa, podaje się do powszechnej, wiadomości: AASA 

1ż paszporta przed ogłoszeniem rzeczonego rozpo 
rządzenia, na mocy dawnych przepisów paszporto- 
wych, na dłaższy przeciąg czasu wydane, ważne będ: 
tylko po dzień 28 Czerwca (10 Lipca) r. b. Osoby więć 
paszporta takie mające, po upływie oznaczonego ter- 
minu, Korzystać z nich nie będą mogły, lecz” winny 
zaopatrzyć się, w nowe, ną zasadzie 0 owiązujących 
obecnie przepisów wydane. (Dz: Pow:) 
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ni ię narod yiia nie 


j iż w po 
le pachwalne idla wystawe 
zy! = 8 s Pim s a- 


3 woje. BA ost 
Londyńskiej 1862 


"roku. 
listów pochwalnych 14. Jakkolwiek już wspominali- 
śmy w'swóim czasie 0 obdarowanych temi nagrodami, 

A obecnie ich imiona, opierając się na źró- 
dle urzędowym: I tak, udzielono Hedale: 

1). Wydziałowi Górnictwa, za. rudy i płody metalur- 
BR z zakładów górniczych rządowych. Królestwa 
klassa I); 2) WW. Epstejnowi Adamowi i Levy; wła- 

ścicielom. fabryki przetworów chemicznych 'w mieście 

stoł: Warszawie, za siarczany miedzi. i żelaza, blejwa- 
sy, Sól glauberską i saletrę (klassa ID; 3) W, Radcy 

Handlo: Lpstejnowi Hermanowi, współwłaścicielowi 

i administratorowi fabryk cukru w Łyszkowicach i 

Hermanowie, za cukier rafinat (klassa III; . 4). PP. 

Ignacemu i Jakóbowi Natansonom, administrato- 

rom fabryki cukru w Guzowie, za cukier rafino- 

wany (klassa. III); 5) PP. Salezemu i Ignacemu Na- 
tansonom, właścicielom fabryki cukru w. Sanikach, 
za cukier (klassa II); 6) W. Romanowi Cichockiemu, 
©- właścicielowi fabryki machin i narzędzi rolniczych 

w Linowie, :(Gub: Radomskiej), za pługi (klassa IX); 

7) JW. Rzeczywistemu Radcy Stanu. Cżechanowskiemu 

Janowi, właścicielowi fabryki cementu w Grodźcu 

(Gubernji Radomskiej), za cement (klassa X); 8) PP. 

Hillemu i Dietrichowi, właścicielom fabryki wyrobów 

lnianych: w Żyrardowie, za płótno .i serwety (klassa 

XIX); 9) W. Fiedletowi Gotliebowi-Adolfowi, właści- 

cielowi fabryki sukna w Opatówku, za sukno czarne 

{klassa XXI); 10) PP. Karolowi i Alexandrowi Tem/e- 

rom, oraz Ludwikowi Szwede, właścicielom: zakładu 

garbarskięgo „w m. st: Warszawie), za skóry lakiero- 
wane, cielęce. i safjany. (klassa XXVT); 11) P. Saltz- 
manowi Joachimowi, artyście rzeźbiarzowi w mieście 
stołecznem Warszawie, za wyrób grupy rzeźbionej 
z jednej sztuki drzewa bukszpanowego , wyobraża- 
jąeej tygrysa, „ rozszarpującego krokodyla, _(klassa 
; 12) P, Słołzmanowe Augustowi, właścicie- 

lowi fabryki wyrobów galanteryjno-siodlarskich w m. 

st: Warszawie, za wyroby, skórzane (klassa XXVI); 

13) P. Kantorowi Adolfowi, właścicielowi, Zakładu 

introligatorsko-galanteryjnego w m.st: Warszawie, za 

oprawy introligatorskie (klassa: XXVII). 

Listy pochwalne, litografowane na arkuszach bry- 
stolu: 1) W. Rawiczowi Alexandrowi, właścicielowi fa- 
bryki. cukru w Elźbietowie (w gubernji Lubelskiej), za 
cukier rafinowany (klassa II); 2). P. Landauowi Gu- 
stawowi, właścicielowi młyna parowego. w m. st: War- 
szawie, z4 mąkę żytnią (klassa III); 3) P. Wisnow- 
skiemu Robertowi, właścicielowi zakładu cukiernicze- 
go w m.st: Warszawie, za likwor (klassa: II); 4) WW. 
£pstejnowi Adamowi i Levy, właścicielom fabryki świec 
stearynowych w m. st: Warszawie, za świece steary- 
nowe (klassa LV); 5) P. Koszarskiemu Edwardowi, fa- 
brykantowi przy zakładzie machin rolniczych Alexan-. 
dra Bobrowniekiego; W m, stę Warszawie, za pług jego. 
własnego pomysłu (klassa IX); 6) P. Mieczkowskiemu 
Janowi, właścicielowi zakładu fotograficznego w m. st: 
Warszawie, za fotografje (klasa XLV); +7) Pannie Nar. 


talii Witkowskiej, mieszkance m. st: Warszawy, za dy- . 


szystkich tych medali brązowych, jest 13, zaś 


wan ręcznie wi zk rz z ią 
8) P. Janowi Henrykowi żedźł 
_ kładu. garbarskiego w 


(klassa. XXVD; 9) W. Epstejnowi Janowi, indąściialów. 
fabryki papieru w Soczewce, ża papier (klasa XXVIII); 
10) P. Fajansowi Maxymiljanowi, właścicielowi za- 
kładu artystyczno-litograficznego w-m. st: Warszawie, 
za utwory litograficzne i chromolitograficzne (klasa 
XXVIM); 11), W. Kratzemu Janowi, właścicielowi fa- 
bryki lakierów, farb olejnychi t. p. przedmiotów w m. 
st: Warszawie, za lak (klassa. XXVII); 12) Zagujskie- 
mu Józefowi-Bogdanowi, nauczycielowi nauk przyro- 
dzonych w Gimnazjum w Radomiu, za ułożone przez 
niego tablice ułatwiające naukę.chemji . (klasa XXIX); 
13) PP. Józefowi. i Szymonowi Natan$onom, fabrykan* 
tom mydeł i pachnideł w m. st: Warszawie, za.pachni- 
dła (klasa ID); 14) P. Baueryfeidówi Felixowi, właści- 
cielowi zakładu garbarskiego w m. st: Warszawie, zą 
skóry (klasa XXVI). A 


Czechy straciły w tych dniach jednego z najznamie= 
nitszych mężów swoich. , Burmistrz Pragi, Franciszek 
Psztross, umarł 12 Czerwca r.b., jako tem w właści- 
wym czasie donieśliśmy, po krótkiej niemocy, w 41 
roku życia. Praga nie widziała równie wspaniałego 
pogrzebu, jaki sprawiła swemu ulubieńcowi. Z jakie 
sto tysięcy ludzi zebrało się na placach, ulicach i po 
drogach, którędy orszak żałobny przechodził. Ze 
wszystkich domów: porozwieszano. żałobne chorągwie 
ikrepy. Przeszło 200: pojazdów postępowało za or- 
szakiem, który co chwila dla natłoku się zastana- 
wiał, idopiero o w pół do 9ej wieczorem przybył na 
cmentarz, gdzie X. Biskup AKrejczy, grób poświęcił. 
Wszystkie korporacje, wszystkie osoby prywatne, u- ' 
biegały się w objawieniu częi dla zmarłego. Na uli- 
cach, którędy orszak przechodził, od samego połu- 
dnia, dla uroczystości wszędzie gaz zapalono. Umiał 
sobie zjednać wziętość i poszanowanie prawością cha- 
rakteru, bezstronnością,: gorliwością 0 dobre publi- 
czne, Obywatelskie jego cnoty w całej Pradze iw ca- 
łych Czechach, znalazły powszechne uznanie, Uro- 
dził się w Pradze, r. 1823; ukończywszy: 5 klass gi- 
mnazjalnych, objął rzemiosło: garbarskie.  Prawość 
charakteru i światły rozum, prowadziły go do za- 
szczytów; przełożony cechu garbarskiego, później był 
Prezesem Izby handlowej. W r. 1861 narodowe <cze- 
skie stronnictwo, obrało go Burmistrzem Pragi, któ- 
ry to urząd pełnił gorliwie, z zadowoleniem wszy- 
stkich, nietylko Czechów, alei Niemców. Był Posłem 
w Sejmie Czeskim. i 

W Berlinie dotąd toczą się Spory 0 wystawienie 
w miejsce poprzednio proponowanego jednego pómni- 
ka dla Szyllera, trzech, to jest dla Lessinga, Szyllera i 
Getego. Mają one stanąć na placu przed Teatrem; ale. 
dotąd spór rozstrzygnięty nie został. W każdym ra- 
zie przyniósł on korzyść literaturze niemieckiej, albo- 
wiem wywołał dzieło $/0mera, zestawiające wszystkich 
trzech Mężów obok siebie, z obszernym i naukowym 
poglądem: na ich literackie utwory, 

Bank Wiedeński, zaprzestał wydawać: papierowe 
dziesiątaczki; partje potrzebujące drobnej monety, o- 
trzymują teraz srebrne sześcio-krajcarówki.  Wkrót- 
ce mają być wydane w obieg nowe ćwierć-reńszczaki. 


— M 


« WimaPożnaniu; już'od roku założone zostało Bra- 
ctwo Ś, STANISŁAWA, złożone. z ojców rodziny tak ro- 
botników jako i rzemieślników, a którego celem“ jest 
podnieść tę klassę pod względem moralnym: i mate- 
rjałnym. Bractwo jest trzeciem z kolei, należącem do 
Tostytucji, godnych naśladowania. Istnieją tam już 
bowiem: Towarzystwo Ś. WINCENTEGO a Paulo, opie- 

jące się wdowami i sierotami, i Towarzystwo czela- 
dzi Katolickiej, osłaniające od zepsucia czeladź rze- 
mieślniczą. Ponieważ po założeniu tego ostatniego, 
mnóstwo miast innych poszło za tym przykładem, mają 
więc nadzieję;żei nowo zawiązane Bractwo Ś. STANISŁA- 
wa, znajdzie naśladowców, i rozpowszechni się wkrótce 
po całem Xtwie. Utrzymuje się ono zopłat wnoszonych 
przez Członków, to jest pio gr: 15 przy wstępie, 1 po 
tyleż co miesiąc. Oprócz.zaś tego utrzymuje SIę kassa 
pogrzebowa, do której każdy Członek wnosi przy za- 
pisaniu się do Bractwa, złp. 1 na raz, zaś miesięcznie 
po gr:'15, za co w razie Śmierci którego z Członków, 
wdowy ich otrzymują jednarazowe wsparcie w ilości 
piętnastu talarów. Owoce tego Bractwa już dziś” są 
widoczne, a należący do stowarzyszenia odznaczają 
się wielką moralnością i przykładem. 

Xiążę Lubomdrski, przesłał z Warszawy do Lwowa, 
Bibljotece Instytutu Stauropigjańskiego dzieło swe: 
„Kodex. dyplomatyczny Xięztwa Mazowieckiego, * za- 
wierający bulle PAPIEZKIE, przywileje Królów Pol- 
skich i Xiążąt Mazowieckich; jako też nadania dla 
korporacji i osób prywatnych, a wydane drukiem 
z w roku 1863 w drukarni Gazety Pol- 
skiej. 

Trzy nowe kompozycje na fortepjan, A. Mayerkófe-, 
ra, wyszły z druku w Lipsku, i są do nabycia w Xię- 
garni i Składzie nót P. Kriedłeina, przy ulicy Sena- 
torskiej: „Fantaisie-Mazurka*, op: 1, złp. 2 gr: 15.— 
„Reverie-Nocturne,* op: 2, złp. 2 gr: 15. — „Grande 
Polka caracteristique, * op: 4, złp. 8. 

Na Szlązku i Morawji, zbierają włościan w zgroma- 
dzenia pszezolarzy, dysputują z nimi o przedmiocie i 
pokazują ulepszenia. > i AW: 

Z portu Hamburgskiego w ciągu miesiąca Maja r.b. 
wypłynęło 13 okrętów, na: których znajdowało się 
4,074: wychodźców, do różnych krain za-Atlantyckich; 
zaś do Nowego Yorku przez Hull i Liverpool wypły* 
nęło wychodźców 348. s ‘i i 

Zeszłego Czwartku we Lwowie, przedstawiono pier- 
wszy raz na'scenie Lwowskiej Lille Wenedę Juljana 
Słowackiego. p KUA , 

Stany Zjednoczone Ameryki szykują się na wielką 
przesyłkę rozlicznych przedmiotów, mających przed- 
stawiać przemysł Amerykański na wystawie ogólnej 
urządzającej się w Hamburgu. 

„Ogrodnictwo: w Chinach, doprowadzono do wyso- 
kiego- stopnia doskonałości. Pewien Chinczyk, ogro- 
dnik w Szanghai, posiada w swym ogrodzie brzo- 
skwinie, tak znacznej wielkości, że każda zajmuje 
dość duży półmisek. Kiedy po obiedzie podają taki 
owoc, wówczas dzielę, go na cząstki, i roznoszą, go- 
ściom. 
W Wiedniu okowita ciągłe: się podnosi w cenach; 
chętnie ofiarują już po 52 /4 krajcarów za stopień, czy- 
li po 4/5 zł, za garniec. 329, 

W Galicji mierne są nadzieje zbiorów. 


©. Wszystkie w ogółe: dzieła najrozmaitszej: treści, 
= wydane zostały w r. z. w Anglji, wynoszą 4,828 
sztuk. Tożoda > og Ayysattdoti 

'© ile ważnem jest dla : handlu wschodniego przeko- 
panie między-morza Suez, które P. Lesseps, Inżenjer 
francuzki z taką przeprowadził gorliwością i nauką, 
« którem przyłożył się do wzbogacenia handlu Ale- 
xandrji, Patrasu; Jerozolimy, Palmyry, Trebizondy, 
Koństantynopola i Wenecji; o tyle nawzajem “a może 
nawet stgkroć ważniejszem dla handlu Chim i Indji, 
będzie'przekopanie kanału łączącego Ocean Spokojny 
w Atlantykiem; przerzynając na wpół Amerykę, a któ- 
ry to projekt jaż przychodzi do skutku. Kanał ten 
w miejsce nazwy między-morza Panama, zyskanazwę 
od miejsca w którem przeprowadzony zostanie, to jest 
na territorjum Darji; izwać się będzie: kanałem Da- 
ryjskim. Długość jego nie wyniesie jak 7 mił naszych 
z górą, a wykonanie tego dzieła będzie niejako uwień- 
czeniem wszystkich XIXgo stulecia pomysłów: 

W Odessie rozpoczęto przy rogatce 'Tyraspolskiej 
roboty na kolej żelazną między Odessą a Parkanami. 
W Kreenczugw ukończony został most łyżwowy na ._ 
Dnieprze. Na Dniestrze opadły wody tak dalece, że 
parostatek wyprawiony w górę Dniestru do Majak; mu- 
siał zostać u brzegu; inny parostatek zaś holujący ga- 
bary z ładunkami z Majak do Odessy, tej samej prze- 
szkody doznał wujścia tej rzeki. q 

W Królestwie Saskim istnieje 5 krajowych towa- 
rzystw rolniczych głównych, a 168 filjalnych, do któ- 
rych należy 10,068 Członków. Zawiera zaś to małe 
Państwo tylko 272 mil kwadratowych i 2 miljony 
mieszkańców. 

Właściciele domów proszeni są usilnie, ażeby w 0- 
głoszeniach o najmie w ich domach pomieszkań, ze- 
chcieli zamieszczać ceny tychże. "Tym bowiem sposo- 
bem, uwolnią siebie od niepotrzebnych wizyt, oszczę- 
dzą mieszkającym w ick domach osobom niepotrzeb- 
nych przeglądów, i uwolnią najmujących od próżnych 
biegań' po mieście, gdyż każdy z nich takie: tylko 
zwiedzać będzie lokale, których cena odpowie wyma- 
gamiom jego. Już to nie pierwszy raz podnosimy tę 
kwestję, był nawet czas, gdzie rzeczywiście właścieie- 
le domów uznawszy słuszność tych żądań, zamieszcza- 
li przy ogłoszeniach ceny, lecz czy to skutkiem zby- 
tecznego podwyższenia tychże, czy innych powodów, 
dość, że zwyczaj ten nagle ustał; z prawdziwą szkodą 
dla wszystkich trzech stron; to jest mieszkającego, 
wynajmującego i samego gospodarza. 

Zrobiono doświadczenia, że olejek bobkowy domię- 
szany do wapna i tem pobielane ściany, uwalnia po- 
mieszkania od much. i | 

Dziś, kiedy utrzymanie koni, tak ważny stanowi 
przedmiot w gospodarstwie, każdy bezwątpienia szeze- 
gół dotyczący ich chowu; nie będzie dla rolników ob0- 
jętnym. Z tego powodu zwracamy ich uwagę na dzi 
nik gospodarski francuzki ('Agrieult: Pratique); w któ+ 
rym zamieszczony jest artykuł P. Marłof, PPolesso"" 
szkół rolniczych, o właściwem pojeni i karmienfu 
koni. Słynny tem weterynarz, opiera erę głód 
swoje ua własnych doświadczeniach «fet 
mi, i dowodzi między innemi, że nigdy! nie należy za- 
raz po nakarmieniu konia owseim, poić go, ale prze- 
tiwnie pierwej dawaćmu pić, * następnie obrok. 


(% 
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+ Marcella z Grasińskich Kaczyńska, poprzednio 
w. Warszawie zamieszkała, Żona Fabrykanta wyrobów 
pozłotniczych, po ciężkiej słabości, opatrzona ŚŚ. SA- 
KRAMENTAMI, zeszła z tego świata w mieście Łomży 
dniu 16 z. m. W smutku'pogrążony Mąż z Dziećmi, 
zaprasza Krewnych i Przyjacioł na żałobne Nabożeń- 
stwo w dniu 4 b. m. o god: 1Otej z rana odbyć się ma- 
jące w Warszawie w Kościele PANNY MARJI; w Kom- 
u Fary, i wKościele Parafjalnym we wsi Sokołach, 
za spokój Jej duszy. vg 

Onegdaj rozstała się z tym światem Eufemja Pio- 
trowska, w 25 roku życia swego. Skromna i cicha, pę- 
dziła z poddaniem się woli OPATRZNOŚCI, dni sie- 
rocego. żywota swojego, dopóki BOGU nie podobało 
się powołać ją do lepszego życia, eo też z budującą re- 
zygnacją przyjęła. Pochowanie jej zwłok, nastąpi dziś 
o godz: 6tej po południu, z Kościoła po-Paulińskiego, 

Śgo DUCHA. | 
_ Wczoraj 0 godz: 10 rano w sali posiedzeń drogi że- 
łeaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, pod prezydencją 
Vice-Prezesa Rady Zarządzającej, H. Alexan: Przez- 
dzieckiego, w obec Inspektora Jlnego, R. S: Wysockie- 
go i Komisarza Rządowego 4Ałlgqjato,. oraz Członków 
„Rady Zarządzającej i Akcjonarjuszów, reprezentują- 
cych 20,483 sztuk akcji, odbyło się piąte z kolei Zgro- 
madzenie Ogólne zwyczajne Akcjonarjuszów tej drogi. 
Przy rozpoczęciu posiedzenia, Prezydujący zaprosił 
na Assesorów: PP. Michała H. Stadnichiego, i Alexan: 

Gołdstanda; do obliczania głosów, PP. Gracjana Czar- 
nockiego i Maxymiljana Hubinstejna, a na Sekretarza 
P. Tytusa Hałperta. 

"Z kolei Prezydujący przy zagajeniu. posiedzenia, 
uprzedzając obecnych o przyjęciu na siebie zastępstwa 
pod nieobecność Prezesa Rady Zarządzającej, P. Her- 
mana £pstejna, bawiącego obecnie za granicą dla po- 
ratowania starganego na usługach ogółu, zdrowia, 
przedstawił wkrótkości stan dregi żelaznej Warsza- 
wsko- Wiedeńskiej, dodając w końcu bardzo zajmują- 
«6 porównanie wypadków rachunkowych w rozmaitych 
przedmiotach, dotyczących drogi żelaznej, pomiędzy 
pierwszym rokiem wyzyskowym 1858, a końcem 1862. 
Porównanie to wykazało powiększenie ruchu i korzy- 
ścisprawie w dwójnasób, w tak krótkim przeciągu cza- 
su osiągnięte. Przytem dodał Prezydujący, że cyfry 
przedstawione przez niego, są najwymowniejszym do- 
wodem zasług, pierwszej Rady Zarządzającej, która 
właśnie okres działalności swoich z końcem 1862 r. 
zamknęła, i wyraził nadzieję: że nowo wybrana Rada, 
wstępować w jej ślady, i wszelkie zachodzące trudno- 
ści, zwalczać będzie umiała. 

Następnie z programu czynności Zgromadzenia 

Ogólnego; przypadło sprawozdanie Zarządu Drogi Że- 
laznej W.-W. za rok 1862, które wydrukowane wod- 
dzielnych  exemplarzach, rozdane zostało wszystkim 
obechym; niemniej sprawozdanie Komissji Rachunko- 
wej z grona Akcjonarjuszów wybranej do sprawdze- 
nia rachunków 1862 r., które na wezwanie Prezydu- 
jącego odczytał przewodniczący w Komissji P. Salwjan 
Jakubowski, wnioskując w końcu 0 zatwierdzenie ra- 
chunków. o ! kl 

Przed przystąpieniem wszakże do zatwierdzenia ta- 
kowych, Preźydujący poddał pod rozstrzy gnięcie 

Zgremadzenia kwestję, dotyczącą dywidendy za rok 


-Członków Rady Zarządzającej ‘Drogą 


1862, jaką Rada Zarządzająca postanowiła :na każdą 
akcję po rs. 8, z zarezerwowaniem rs. 112,540 k.3'/, 
ma korzyść roku 1863, z ogólnej kwoty rs. 512,540 k. 
8, przypadającej wr. b. do podziału pomiędzy 
'Akcjonarjuszów. i 


Na skutek tego zażądał głosu H. Michał Stadnicki, 


-proponując oddzielenie pod względem dywidendy 1862 


roku, nowej serji akcji, mających się wypuścić w roku 
1863, od dwóch poprzednich serji. 

Przeciw temu projektowi zabierali głosy PP.: Czło- 
nek Rady Leon £pstejn, Radca Prawny Rady Zarzą- 
dzającej P. Wincenty Majewski, Członek Rady P. Mie- 
czysław Epstejn, P.Salwjan Jakubowski i Prezydujący. 

Dyskusję tę pomienieni Członkowie zamknęli odpo- 
wiedniemi objaśnieniami, i gdy się okazało, że wnio- 
sek modyfikujący, nie znalazł poparcia, przeto poprze- 
dnio stawiony przez Radę Zarządzającą projekt, za- 
twierdzony został. i 

Na zakończenie przystąpiono: do wyboru z grona 
Akcjonarjuszów, Członków Komissji Rachunkowej do 
sprawdzenia rachunków z roku 1863, skutkiem czego 
wybrani zostali ilością głosów, jak następuje: Stani- 
sław Jasiński, (385); Salwjan Jakubowski; (377); Jan 
Goldstand, (857);  Maxymiljan  Rubinstejn; (880); 
Antoni Niedziatkowski (319). Na tem posiedzenie 
ranne, jako wyczerpujące porządek dzienny, zakoń= 
czone zostało. , 

Tegoż samego dnia o godzinie 4tej z południa 0d- 
było się pod tąż samą prezydencją, w assystencji 
'Warszawsko- 
Bydgoską, piąte Zgromadzenie Ogólne zwyczajne Ak- 
cjonarjuszów tejże drogi, reprezentujących kapitał rs. 
908,700. Porządek posiedzenia, rozpoczęło nazna- 
czenie Assesorów i Sekretarza, a mianowicie: Asse- 
sorowie: PP. Marcelli Sulimiershi 1 Józef Kostiał;y do 
obliczania głosów, PP. Gracjan Czarnocki i Michał 
Rozenzweig, zaś Sekretarz, P Tytus Halpert. 

Przy zagajeniu posiedzenia Prezydujący skreślił 
w krótkości obraz ruchu kolei Warszawsko-Bydgo- 
skiej w r.z., poczem doręczone zostało obecnym spra- 
wozdanie z budowy tej drogi, a następnie na wezwa- 
nie Prezydującego, Przewodniczący w Komissji Ra- 
chunkowej P. Salwjan Jakubowska zdał sprawę zdzia- 
łań Komissji Rachunkowej, z grona Akcjonarjuszów 
wybranej do sprawdzenia rachunków 1862 roku. Ze 
sprawozdania tego okazało się, że całość linji drogi 
żelaznej W.-Bydgoskiej, ukończoną 1 otwartą została 
do ruchu z początkiem Grudnia 1862 r.; rachunki 
więć z roku 1862, obejmują tylko miesiąc nie cały je- 
den. Rachunki zaś ogólne z roku 1862, okazały prze- 
wyżkę dochodu czystego nad wydatki, rs. 13,012 k. 17. 

Przedstawiwszy ten, obraz, Przewodniczący w Ko- 
misji Rachunków, uczynił wniosek 0 zatwierdzanie 
rachunków, co też zebranie Ogólne jednomyślnością 
głosów przyjęło. | 

Następnie zawczwał Prezydujący do wyboru Człon- 
ków Komissji Rachunkowej, w skutek tego *poodby- 
tem głosowaniu, obram zostali liczbą głosów jak na- 
stępuje: PP.Salwjan Jakubowski. (279); Stanisław Ja: 
sińsici, (213): Jakób Janasch, (238); pierwszy zastępca 
Jan Golsztand, (217); dragi zastępca Ant: Niedziałko- 
ski, (159). Po czem posiedzenie. zamkniętem zostało. 


- "Wczoraj © godz: 5 wieczorem, odbył się w Sali War: 
Tow: Dobr:, examin roczny sierot płci żeńskich, wycho- 
wywanych w zakładzie tegoż Tstwa. Na tym: uroczy- 
stym akcie znajdowały się szanowne Opiekunki, Panie 
Hr: Sta: Ostrowska, Zeydler, Preuss, Zofja Grabowska, 
Neybaur i Bogk, oraz Ojciec sierot Popławski, pod któ- 
rego głównym kierunkiem odbywał się tenże examin, 
oraz Vice-Prezes administracji ogólnej Preuss; Prezes 
wydziału sierot Fiszer; Prezes Wydziału Lekarskiego 
Janikowski, Naczelnik Sekcji Ochron Sta: Hr: Ostrow- 
ski, oraz licznie zebrane Damy i inni Członkowie War: 
Tow: Dobr:. Uderzającym zaprawdę był postęp tych 
sierotek w wykładanych im naukach, począwszy od po- 
czątków czytania, w którem po kilko-miesięcznem na- 
wet pobycie, wydoskonaliły się jak najzupełniej niektó- 
re dziewczynki,aż do innych nauk, jakiemi są: Religja, 
Historja Šta, Jeografja, Historja Polska, w której prze- 
szły całe dzieje Piastówi Jagiellonów; Działania arytme- 
tyczne it.d. Niema wątpliwości, że na podobny postęp, 
wywiera niezmiernie wpływ swój owa staranność Ojca 
sierot P. Popławskiego, którym tak dalece otacza po- 
wierzone. mu sierotki, że nawet kilkodniowa słabość, 
jakiej uległ chwilowo i to podczas wizyty swej w zakła- 
dzie, nieprzeszkodziła mu do zajmowania się ich kształ- 
ceniem; ale z dragiej strony prawdziwa również wdzię- 
czność, należy się i Mistrzyni zakładu Siostrze Miło- 
sierdzia Teressie Hugues, która z budującem i godnem 
naśladowania poświęceniem, rozwija te młode latoro- 
śle, wlewająć w nie wszystkie cechujące ją cnoty, jakie- 
mi są skromnośćipraca. Z prawdziwem też rozrzewnie- 
niem spoglądali obecni, to na sędziwego bo 80-letnie- 
go Weterana, to na współzawodniczkę jego ubogą wla- 
ta, lecz bogatą w naukę, z jaką gotowością, przedsta- 
wiali obecnym owoce swych trudów, znajdując w wew- 
nętrznem zadowoleniu, najpiękniejszą nagrodę. Po 
skończeniu examinu z nauk, oraz deklamacji, i obej- 
rzeniu przez obecnych tak kajetów uczennice, w których 
wzorowy przebijał porządek, jakoteżi różnych robotek 
ręcznych; przystąpiono: do rozdania: Nagród i Listów 
pochwalnych, które celujące w naukach sierotki, otrzy- 
mały z rąk Vice Prezesa Preussa. Ttak Nagrody w xiąż- 
kach: TołmasJulja, Gutowska Anton:, Tschenczer Win- 
centyna, Krasnodębska Monika, Brosz Marjanna, Ja- 
nusiewicz Lieokadja, Ludzińska Anna, Cygańska Anie- 
la, Pychowska Rozalja. Nagrody w Listach Pochwał- 
nych: Pisarska Bogumiła, Tschenczer Teressa, Czak 
Justyna, Piotrowska Józefa, Rękawek Alexandra, 
Schmit Emilja, Krzemińska J ózefa, Goltz Emilja, 
Goltz Augusta, Malewicz Kazimiera, Romańczak An- 
na, German Karolina, Dabrowska Agrypina, Drzewo- 
wska Marjanna, Candel Rozalja, Dei Bronisława. 

Po rozdzieleniu Nagród, Vice-Prezes Preuss, za- 
proponował złożyć podziękę tak szanownemu Ojcu Sie- 
rot jako i Siostrze Mistrzyni; co też obecni z najży- 
wszą dopełnili chęcią; zaś sierotki na zakończenie 
Aktu, wykonały śpiew dziękczynny, błagając jak za- 
wsze BOGA, za swycli dobroczyńców. 


Wiadomości. Zagraniczne. 


AMERYKA. NewYork, 1740 Czerwcu— Armja Je- 
nerała Lee, w sile 100,000 ludzi wkroczyła do Stanów 
północnych i zajęła Winchester i Martinsburg (oba 


miasta w Wirginji), Hagerstówn (w Marylandzie), Cham- 
bersburg (w Pensylwanji, przy kolei żelaznej do Harris- 
burga): Nie wiadomo jeszcze czy Zee, zwróci sią ku Bal- 
timore czy ku Pittsburgowi. = //ooker, z całą swą ar- 
mją opuścił Rappahanock, dla przecięcia mu drogi. 
W każdej chwili można |się spodziewać bitwy. Prezy- 
dent Lincoln, powołał 120,000 milicji (Ind: Bel:). 
-< ANGLJA. Londyn 26go Czerwca. — Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby Wyższej, Hra: Russeł oświadczył, że 
rząd nie otrzymał ze strony Francji żadnego nowego 
wezwania do interwencji albo uznania stanów połu- 
dniowych amerykańskich. Rząd trzyma się stale zasa- 
dy nieinterwencji (St: Anz:). £ 

PRUSY. Berlin, 27go Czerwca.— Allgemeine Volks- 
blatt, y mri artykuł wstępny o rozerwaniu Zollwë- 
reinu. Najprzód wspomina on, że Bawarja zaprosiła 
pojedyncze rządy na konferencję względem reorganiza- 
cji Zollwereinu. Bawarja zapewne zwiedziona jest 
przez prasę i drugą Izbę o sile naszego rządu. Ale mi- 
nisterstwo tym energiczniej trzymać się będzie swego 
handlowo-politycznego stanowiska w obec rządów po- 
łudniowo-niemieckich. Gdyby jednak rządy południo- 
wo-niemieckie rzeczywiście naglone były tak bardzo 
interesami swych ludów dotrzymania Się Z Austrją, iżby 
energją na energję odpowiedzieć musiały, wówczas do- 
więdłoby to, że Zollverein jest niemożebny. (N.Pr:Ztg). 


Ostatnie Wiadomości. 


Jedną z ważniejszych wiadomości jakie dziś otrzy- 
mujemy, jest ogłoszenie przez Monitora Paryzkiego zd. 
28 z. M., listu Cesarza do P. Bouker'6 niedogodnościach 
centralizacji. List ten wzywa wydziały Rady Stanu, a- 
by się zajęły obmyśleniem środków, celem zapobieże- 
nia powolnewu biegowi spraw administracyjnych. Zda- 
je się, że najwłaściwszą drogą do tego byłoby rozsze- 
rzenie swobód i attrybucji gminnych. — Wieści 0 no- 
wych propozycjach, jakie Baron Gros miał robić Rządo- 
wi Angiels: w kwestji Amerykańskiej, potwierdzają się. 
Podobno proponował on nowe usiłowanie pośredni- 
ctwa, z zagrożeniem, że jeśliby takowe w pewnym 0- 
znaczonym terminie czasu przyjęte niebyło, wówczas 
oba Mocarstwa zachodnie uznają Stany skonfedero- 
wane. Decyzja Anglji wtym. przedmiocie jeszcze nie 
jest wiadoma, ale południowcy w Paryżu zamieszkali 
są pełni otuchy. i 

Z Rzymu pod d. 24m z. m. donoszą, że zaraza bydła 
szerzy swe spustoszenie w Państwie Kościelnem. Xżę 
Torlonia stracił 1,200 sztuk. W Neapolu także silnie 
szerzy się ta zaraza. Używanie mięsa z chorego bydła 
wywołuje chorobę podobną do cholery. — Proces Xię- 
żnej Barberini, został odroczony. — Telegram z Kopen- 
hagi zawiadamia, że Xiążę Następca Ferdynaad, stryj 
Króla, zmarł nagle 29go Czerwca rano. Był on synem 
Króla Chrystjana VIII. Urodził się 22 Listop: 1792 r. - 
a zaślubił w Sierpniu 1829 Xiężniczkę Karoling Duń- 
ską. (Schl: Ztg): 
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Szarada. | Peg 
Pierwsze wstecznie mianuje, drugie nie my przenie; 
Pierwsza trzeria jest żywność, nie częste ja Ipae: 
Wszystka wyrób znany, 
Bardzo nżywany.  , . 
(Zeszła Szarada: Powinowaty.) 


n ROZMAITOŚCI; — W liczbie wielu zabytków staroży- 
- taiezych, które temi czasy Ena a a Paryż, są trzy 

prawdziwie historyczne karety: . Kupiono je u rodziny 
Borghezów. i sprowadzono z Bolonii. Dwie z nich zro- 
bione były swe Włoszech, trzecia w Londynie. Taio- 
statnia należała do Kamilla Borgheze, a potem: do 
- PAPIEŻA PAWŁA V, który panował odr: 1605:d0 1621 

i zyskał sławę przez. zatargi swoje z. Wenecjańami. 
Fabrykanci powozów, oglądajzcy cuda: tej staroży= 
tnej, roboty, nie mogli się nadziwić doskonałości wy- 
robu: Szczególnie sprężyna odrzucająca stopień, zwra- 
ca: ich uwagę. Fabrykanci Franeuzcy zaledwie przed 
dwoma laty otrzymali przywilej na podobny mecha» 
nizm: Kareta PAWŁA. V, odznacza się jeszcze pięknem 
malowidłem na drzwiczkach, najprawdopodobniej pę* 
dzla Albano, malarza Gracji; i Anakreona malarstwa, 
który urodził się w Bolonji, i wroku 1607, miał: lat 29. 
Zdaje się, że dzisiejszy właściciel; tych karet, zrobił 
dobry interes; mówią, że. tej ostatniej: nie; chce. sprze- 
dać nawet za 100,000 franków. — Puebla, jedno znaj- 
piękniejszych miast. w Mexyku, ma; domy bardzo do- 
brze zbudowane, ulice czyste, starannie brukowane 
i.chodniki (trotoary) szerokie. + Założone 1531 roku. 
Posiada Kościoły wspaniałe, a:mianowicie. Katedrę 
bogatą, gdzie Wielki Ołtarz jest azcy-dziełem sławne- 
go Jolsa, Artysty mexykańskiego. Wybudowanie tej 
Świątyni kosztowało. 7,350,000- franków. Obrazy Mu- 
rilla, Zurbarana, i innych mistrzów Hiszpańskich, zdo- 
biły wnętrza Kościołów. Bibljoteka Seminarjum wy- 
seko. cenion4. dla rękopismów i-dawnych rycin. War- 
tość. domów szacowano 150 miljonów'franków. Pue- 
bla liczy 70,000, mieszkańców, słynie z; klimatu, us 
rodzajności gruntów, bogactwa i rękodzieł tkanin 
mianowicie szali w cenie do 500 franków. za: jeden: 
Od: Mexyku. odległa jest, mil (lieues); 30: —, Cesarz 
Napoleon, kazał przerobić zamek d'Keouen,: który 
zmieniono: na pensję, gdzie biorą: wychowanie córki 
Członków Legji Honorowej. Zamek ten położony 
w okolicach Paryża na północnej stronie ma ta 
ras, z którego odkrywa się jeden z najpiękniejszych 
i malowniczych widoków okolic Paryża. Przyległości 
należące niegdyś do zamku, a zabrane ;w czasie re- 
wolucji, dziś są prywatną . własnością, Ażeby” więc 
usunąć tę niedogodność, Rząd upoważnił Kanclerza 
Legji Honorowej do kupienia tej mjejscowości i przy- 
łączenia jej do zamku. W przeciągu lat-500, zamek 
d/Ecouen był własnością rodziny Montmorency: W XVI 
wieku konstabl Anuy de Montmorency, przerobił go 
według planu Buliana, i w takim stanie przetrwał do 
dziś dnia, Jest to czworobok ze czterech gmachów 
z.dziedzińcem we środka. Na 4ch jego rogach są wie- 
że, a, eałyzamek obwiędzionyrowem. W: roku 1559; 
podpisano. „tu. haniebny edykt, skazujący protestan- 
tów, na śmierć. Wr. 1632 po ścięciu Marszałka Mont= 
morency.w T uluzie, zamek zabrano na skarb. Bewne= 
go razu, Ludwik XIN, przyjechał tw ażeby przepędzić 
dni kilka, lecz wieczorem postrzegł cień: Marszałka: 
„Wyjeżdżajmy ztąd, rzekł, niechcę tu nocować.” Iza- 
raz opuścił zamek. Potym-wypadku Król darował to 
miejsce Xiężnie Angouleme, a po niej dostał się ten 
zamek w spadku rodzinie Conde, —_ Pani Broad wdo- 
wa, umarła w Cincinnati mając.lat 118-wieku. Miała 
3ch mężów, t4cioro, dzieci, z których ABcioro żyje. 


Najstarszy ma lat 99, a najmłodszy:64. - Dnia. 3 Sty- 
cznia, w dzień urodzin swej matki, zebrali się wszy= 
scy. Pani Broad zachowała wszystkie władze umysłu. 
Od Żch miesięcy zaczęła upadać na siłach, jeden z jej 
sąsiadów radził, ażeby użyła pomocy kija, idąc na prze- 
chadzkę: „Nie, odrzekła staruszka z uśmiechem, 
będę wyglądać jak stara.” 1d giy 


„Przyjechali doWarszawy. 

„ Dziewulski Zenon Ob: z Cieślów nr.601 ; Małachowski Bol: 
Hr: z Końskich nr 414; Niemojewski Felix Ob: z Rokitnicy 
nr 1347. JA BYGAIŁĄ, 

Wyjeehnli : Kochanowski Lucjan Obyw: do Lublina; 
Krosnowski Roman Ob: do Krzyżanówkć ;* Smoleński Hilary 
Ob: do Duchnowa. TPE GI i 
„Przyjechali koleją żelazmą ; Fukier Teofil Rad- 
ca Handlowy z Berlina nr 46; Gąsowska Paulina Ob: z Krako- 
wa nr 544, , 

- WWyjechali koleją żełazmą : Jaworowski Józef 
Qb: do Wiednia; Koope Anna Ob: do Berlina; Wesołowska Ka- 


tarzyna, Ob: do Karlsbad. i 


DONIESIENIA. 


 OGEOSZENIE - 


Z FABRYKI WÓD GAZOWYCH 


APTEKARZA KARPIŃSKIEGO, 
przy ulicy Elektoralnej w Warszawie, 
14 Dostać można po cenie fabrycznej, lecz tylko na ko-(// 
Qsze, Wody Sodowej i Salcerskiej, butelkę po% 
//groszy siedm ; Łimonady gazówej po groszy 
25; Kimomady mazgmezjowej po Zip. 2, w Han- / 
dlach: P. Wimawera na Krakowskiem-Przedmie- W% 
Aściu, wprost Kościoła Śgo Kieta: Pani Hdierzkow-// 
skiej obok Magistratu; P. Ostrowskiego na Le. M 
Dsznie i P. Semiilier przy ulicy Marszałkowskiej, na-% 
A przeciw Kolei. — Wszystkie wyroby pochodzące ze wspo-/i) 
Ją mnionej Fabryki, opatrzone są właściwą firmą; z tego tA 
j) to powodu ostrzega się Fabrykantów, że ża napełnienieęgg 
(4 pustych, bądź syfonów, bądź butelek swemi wyrobami, // 
/pociągnięci zostaną do odpowiedzialności na drodze wła- 
ściwej, bo Fabryka wartość tak flaszek jako i syfonów, 
Gao żądanie natychmiast zwraca w gotowiznie , jeżeli są 


dostarczane w stanienieuszkodzonym. 


„8 o WW. fiarpiński, 

a Właściciel Apteki i Fabryki Wód Gazowych. 

ost0 gi BULB EB. 50 
GEE Garnitur Nie mahoniowych„; adamasz- 
3 xa kiem niebieskim pokrytych , w dobrym stanie; 
p | Fortepjam mahoniowy Fabryki Kralla,, zu-' 


z pełnie nowy i dwa Bóżkm mahoniowe; są do 
sptzedania, przy ulicy Nowy Świat pód Nrem 44, na 2piem 
piętrze. 


RY 


GAZOWYCH 
- a WsSkładach niżej wymienionych 


8. ANTONIEGO PUŁAWSKIEGO, 


w WARSZAWIE. 


Kufelek wody bez soku og . . . . . . 4. 
4 PK AOŃOMOCI OWOGCOO 
"Abonamenta za biletami, których najmniejsza 
+. liczba sztuk 10,sprzedaje się kufelęk po Gr. > 3. 
70 .zsokiem kufelek Gres as «+ s eie ona 
W (Bileta te służą do wszystkich Składów po- 
wyższej firmy). . a 
Jedna butelka wody sodowej albo selcerskiej ~ 8. 
Biorącym w większej ilości ENSIA SE 
jj  Syłon wody większy . . =. EEE 
AE EEE T N a E A 
DIMONRAY DELELE O 5, AETR., MERIST]? 
wartość Naczyń: 
Jedna butelka Gr. 8. 
(a 0% Jeden syfon Złp. 8. Ry R 
mM W Fabryce powyższej firmy znajdują się syfony mie- 
j dziane pokojowe na 50 szklanek wody gazowej, urzą- 0 
/J/azone „do obłożenia lodem, które na żądanie nalane i% 
nasycone gazem, sprzedają się szczególniej do domów// 
prywatnych po cenie fabrycznej. 
Składy o których mowa są urządzone przy ulicach : 
Miodowej Nr 485, dom XX. Bazyljanów. “ 
Senatorskiej Nr 496, dom SSrów Piotrowskich. 
"Nowo-Sćnatorskiej Nr477a dom Bogka. + + 
Przejazd Nr 625. 
"Podwal Nr 526, dom Pika. 
Freta Nr 248/9, wprost ulicy Długiej. 
Zapiecek Nr 119. ' wa 
) Klektoralnej Nr 793, przy rogu ulicy Zimnej. : € 
tj Przy Ogrodzie Saskim Nr 413b, obok Handlu Bła- 
i watnego Wolfa Finkienstejna. ia 
Mazowieckiej Nr 1346, w blizkości ulicy Królewskiej. 
(U  Nowy-Świat Nr 1317, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej. 
Nr 1315 w domu dawniej zwanym Sułkoyskie, i - 
Nr 1271, Nawarskiego, w blizkości Kościoła Śgo Ale-/7 
xandra. . St, ` 1 
$ W każdym Składzie przybity jest Cennik podług któ- 
rego sprzedaż praktykuje się. ; 
M inga ANTONI PUŁAWYSIAK, 
A Właściciel Składów i Fabryki Napojów Gazowych,*po 
Nr 605 przy ulicy Bielańskiej, w WOBzENA b 
ts IWS I SIILI: 
Przy ulicy Nowy-Świat Nro 1294, jest do wynajęcia 
każdego  cząsu MOMA, złożony z 4ch Pokoi i 
Kuchni, z meblami, lub bez.— Tamże jest do sprzeda- 
nia NRASZWNA do Waty. 
ARAIA PPA 


x Jest do sprzedania za umiarkowaną cenę 
PD Eri 


H 


v EORETEPJAN, z fabryki Bucholca o 
IE 6/, oktawąch, w stanie zupełnie dobrym; 
niemniej -$Szesląg i Szłabam stojący, 7 
pod Nrem 1535, przy ulicy Marszałkowskiej i rogu 
Chmielnej, na pierwszem piętrze od frontu, ze wscho- 
dów na prawo. $ 


4 
WYDEMYRGTGYGIG PP TGWÓ 


APOJÓW| 


< Wiadomość "w Składzie Papieru, przy ulicy MI. 
U 


Zawiadamia się PP. Amatorów, że są do 
sprzedanią Skrzypce Rzymskie stare, ogra- 
«ne, z smyczkiem i puzderkiem, oraz Gitara 
f Hiszpańska. Sążeń Kamieni brukowców i kilka. 
fur Cegły różnej. Wiadomość przy rogu ulicy Grzybowskiej 
1 Ciepłej pod Nr 1054 B, u Właściciela: domu. X 


ku Damska, złotą, niebiesko emaljowaną ażurową, na łań- 
pącuszku krótkim złotym, z.obrączką :ze złota dukatowego,Fg: 
roboty Wgo Hildebranta. toby takową znalazł, lub miąłęs 
wiadomość kto ją posiada, raczy dać znać do Właściciela 
pomienionego parku, lab też w Warszawie przy ulicy Kra 
| kowskie-Przedmieście Nr'427 Handlu Litograficznego, 
dzie prócz paecnośw otrzyma powyższą Nagrodę. 
W. Panów Jubilerów o zwrócenie uwagi” 


Uprasza się 
na podobny przedmiot, w razie chcącego spieniężyć takowy. 
aaa a a a aa | 


Dyrektor Dróg Zelażnych Warszawsko- Wiedeńskiej 
i Warszawsko: Bydgoskiej. —Zawiadamia, że z powodu” 
nieprzewidzianych okoliczności, czas przebiegu pócią- 
gui osobowego na Drodze Żelaznej Warszawsko-Byd- 

goskiej, pomiędzy Warszawą i Alexandrowem, i od-* 
wrotnie, ulegnie niejakim zmianom, począwszy od 

dnia 2go Lipca roku bieżącego, a mianowicie: — 

Pociąg ten osobowy, wychodzący obecnie z Warszawy 
o godz: 9 m. 30 z rana, wychodzić będzie nieco wcze-- 
śniej to jest 0 gódz: 8 m. 45 z rana, a po przybyciu do 
Alexandrowa o godz: 5 m. 5 po południu, i po załatwie- 
niu formalności celnych, wyruszy w dalszą drogę za 
Granicę. W kierunku zaś odwrotnym tenże sam“ 
pociąg po przybyciu z za granicy wychodzić będzie 

z Alexandrowa 0 godz: 1ltej m. 25 przed południem, 
a:stanie w Warszawie o godzinie mej wieczorem. — 

Mirecki. Naczelnik Kancelłarji, J. Niewęgłowski. | > 


Bo sprzedania: Ag T 
Maszyna do linjowania papieru, z dodaniem nauki. 3 


arzędzia EImtroligatorskie. ` 
wassa do wybijania liter na papierze listowym i ro- 
bienia biletów wizytowych. l 
Szafa i Bafet nowe. f « 
Cena bardzo przystępna. » 


Q 


8 Niniejszem mam honor donieść Szanownym moim Ro-$$ 
Sdakom, iż otworzyłem w Mieście Wrocławiu naulicy Ohlaue 
Ner 8, obok Białego Orła, Skład Płótma, Stoko: 
ywej 1Gotowej Bielizny, jako też wszelkich. go: 
oyek Negliżyków, Koszul Damskich i$ 
N Kezkielh , najświeższych fasonów i najlepszego wyro- 
bu Piótna, Będąc przez ciąg lat kilku w najpierwszychęj 
Zagranicznych Zakładach, śmiem sobie pochlebiać, iż 
ggodnie odpowiem życzeniom Szanownych mych Rodaków, 
Suzyskać stałe ich zaufanie. 

Pictr Jaspissteim z Warszawy. 


Dom Zleceń. Rolników z nad Warty i Pilicy w Piotr- 
kowie. — Zawiadamia osoby interessowane, że mając 
na składzie swoim w Piotrkowie, cukier z fabryki SI- 
niczka, takowy sprzedaje po cenach fabrycznych 
przyjmuje 6bstalunki na większe i mniejsze Pagan 
które do wszystkich stacji Kolei Żelaznej ta A imi 
szawsko - Wiedeńskiej jako też i Mipreranak AK i 
skiej wysyła. — Piotrków, dnia 17 Czerwca 1090 1 
Rucz, Siemieńskt, Zielonka i Spółka. 


o „Dodatkowe Wiadomości Bieżące. 
Otrzymaliśmy 'smutną wiadomość, o śmierci ś. p. 
DEPARA, Porucznika Zuawów Wojsk Francuz- 


kich, Warszawianina, syna znanego, dobrze Obywa-. 


tela tutejszego P. Dawida Herteuz. Odbywszy kam- 
panję Krymską i Włoską, gdzie odznaczył się męz- 


twem.i odwagą, znalazł śmierć chwalebną pod mura- ' 


mi Puebli w Mexyku, walcząc za sławę francuzkiego 
oręża. Lat temu kilka gościł on w Warszawie, przy- 
bywszy za urlopem do rodziców. Był to młodzieniec 
równie waleczny jak szlachetny, równie dzielny żoł- 
nierz jak i Obywatel. Spokój duszy jego. 

~ Autor rozprawy ó Opiece nad Zwierzętami, wzmian- 
kowanej w Nre 5 r. b. Kurjera Warsz: P. Roman Bie- 
rzyński, otrzymał Bawarski Medal Zasługi, przy wła- 
snoręcznym - uprzejmem pismie J. K. W. Xięcia Adal- 
beria:d: 24: Maja r. b. Zaszezytu podobnego dostąpili 
z Francuzów: Senator Bonjean; Hrabia Fontenay, Ba- 
ron Łaguerronićre, Xiądz Arnault; Panie: Segulas i 
Lesourd; tudzież Baronowa Karolina. r. Neuenstein 
z W.X. Badeńskiego. 

W. tych czasach w Londynie, w Pałacu Kryształo- 
wym, znany Warszawianin i Artysta skrzypcowy, Pan 
Izydor Zotto, dawał koncert, powodzenie którego miej- 
scowy dziennik 7żmes,. zalicza do najznakomitszych. 
Pan Zotto wywołał grą swoją prawdziwy zapał. 

„Znaleziony onegdaj kontrakt, między W. Gustawem 
Koen, Właścicielem dóbr Strachówki, a Judką Rowteż- 
skim, odebrać można w Drukarni Kusjera. 


Po é. p. Koniecko Marcellim pozostałe Ruechomości, 
a mianowicie: garderoba, bielizna, meble i inne przedmio- 
ty, w dniu 3 Lipca 1863 r., o godzinie 12ej w południe, bę- 
dą sprzedane przez publiczną licytację, w domu pod Nrem 
1164 przy ulicy Łuckiej. : 


DY A BIES Ry zB zo 5 POP ST 

i Gwożdzi Maszynowych, 
Maleńcu, w Powiecie Opoczyńskim, 

w ` oddawna. istniejąca, i 

(ji znana Szanownej Publiczności z dobroci swych wyro- 
4Qbów i pilnowania akuratności wagi i liczby Gwożździ, 
(ma zaszczyt upraszać o zwrócenie szczególnej uwagi 

»na etykiety znajdujące się na skrzynkach Gwoździ z tej-£ 
(że Fabryki pochodzących i odróżnienia ich od etykiet 
Fabryki świeżo, bo zaledwie od paru miesięcy powsta- 

tej. -Na pierwszych oprócz wyraźnego napisu Ema 


dzie Niałenieckie, znajduje się cecha: z dwóch 
młotków na krzyż złożonych i mających po.dwóch bo- 
kach cyfry R. M, to jest Ruda Maleniecka; nadto po- 
dobnaż cecha wypalona jest: na skrzynce, Zwracając u- 
wagę Bzanownej Publiczności, Fabryka poczytuje sobie 
za obowiązek zapewnić Ją, iż: jak dotąd tak i nadal 
nie zamiedba dołożyć wszelkich starań, aby jej Wyro-Q 
by odznaezały się zawsze najwyższą dokładnością, tak 
pod: względem. gatunku materjału, wagi, jako też. i sa- 
K mego wyrobu. vondri ? 
Wyd TP ÓW M PB BO ANASA AA AANS 
Praktyczny i z, dobremi świadectwami Gorzelamy i 
Piwowar, Życzy dla siebie odpowiedniego miejsca, albo 
też gdyby był Browar do wydzierżawienia, — Tamże są 
do umieszczenia Oficjaliści zdolui Ekonomicy. . Wiadomość 
w Kantorze Paradowskiego na Tłómackiem. 


ÓJ Zawiadamiam szanowną Publiczność, iż z powoduf 
rozszerzenia ulicy Krakóż Przedmieścia, Fabryka 
Kwiatów i Piór istniejąca dotąd pod Nrem 382, | 
naprzeciwko ulicy Trębackiej, przeniesioną została wy- 
chodząc z OGRODU SASKIEGO za ŻELAZNĄ BRA-/? 
MĘ, pierwszy dom po lewej stronie pod Nr 413 lit: F. 

Z- obstalunkami na przyszłość, jak również po odbić, 
powierzonych mi poprzednio robot; v:Ę> zj | 


(A 


jmi tamże zgłosić się raczą. s 
t Franciszek Peuker. 


SZ E "Z 
P = -E--= 


W nocy z d. 24 na 25 miesiąca Czerwca, wy- 
BS biegł ze stajni Won fornalski, maści brudno- 


Osób jadących do BOBR 
NSH A, zechciał uczynić towarzyską SA i 
` OSZT 


zabierając z sobą na WSPOLNY 

M12-letniego Ucznia Szkół, syna Obywatela z Litwy.) 

szechee zostawić swój adres w Odźwiernego Pałacu 
przy ulicy. Bielańs 


Jest.do sprzedania Szafa sklepowa i Konfuar, Lampa 
i Zegar, pod Nr 950. Wiadomość w Dystrybucji przy ulicy 


SP" 


5 


PIA AI : o w ww w: WWI 
Z powodu wyjazdu, jest do odnajęcia: 


| MIESZKANIE UMEBLOWANE, 4 


Frino z czterech POKOI z Balkonem, przy ul: % 
Mazowieckiej Nr 1846. Wiadomość w oficynie 
na pierwszem piętrze. 4 


Dnia 27go z. m., to jest w Sobstę, na ulicy 
ZR Senatorskiej zabłąkał się Piesek mały Bul- 


dog; uprasza się ò odprowadzenie do Handlu 

F. Stanisławskiego , 
na rogu od ulicy 
będzie. 


——---->A LLL T N LL 
Dziś rano ciepła stopni 11. Wczoraj w południe ciepłą st: 25. . 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 1. (W mierze), 


TeatrWielki. Jutro, Robert i Bertrand. 


W RESTAURACJI I KAWIARNI 

WARSZAWSIAIEJ, pod Nr605 ulica Bie 
ańska, naprzeciw Hotelu Lipskiego, w Warszawie, $mia- 
dania, Obiady i Kolacje: Cena Obiadu po Zip. 1 
Gr. 15, Żłp. 1 Gr. 20 i: Złp. 2. Wczasie Obiadu Porcje“ po 
Gr. 20. Abonamenta miesięczne po Rs.6 i 8. Kuchnia odzną 
cza się smacznie sporządzonemi Potrawami. Dwa regularne 
Biliardy, Czytelnia wielu Pism Krajowych i Zagranicznych 
w oddzielnych salonach; doborowe Trunkt i rychła u- 
sługa, w lokalu obszernym i gazem oświetlonym. Obiady od 
godziny 12ej do 5ej z południa, W Niedziele i Czwartki 
doskonałe Flaki. y 


Śledzie Pocztowe wyborowe , nadzwyczśj 

kpa miękkie i tłuste, z Domu Handlowego WH 

? Holtermann w Hamburgu, otrzymał w baryłkach 

różnej wielkości i sprzedaje po cenach nader 

przystępnych, Handel Józefa Höher; w gmachu Tea- 
tralnym. ` i 


pod. filarami teatralnemi, 
Senatorskiej, za nagrodą. jakiej żądać 


PT zin RO 
W Drukarni Bucjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej, 


